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O tym, jak poznałam Ankę, jak wyjadłyśmy sól z becz- 5

ki i jak dzięki przejażdżce z Huey Lu Ho zaczęłyśmy się

przygotowywać do wyprawy azjatyckiej.
O tym, dlaczego wyruszyłyśmy do Chin przez Moskwę, jak polubi- 12
łam Huey Lu Ho i jak wyglądało nasze pierwsze zetknięcie z Kra-
iną Smoka. Trochę encyklopedycznej wiedzy i nudnawego zwie-

dzania. O dysonansie pomiędzy historycznymi Chinami, a tym co
zastałyśmy teraz. I dlaczego potrzebowałam mokrego ręcznika na
karku.

0 tym jak zwiedziwszy to, co trzeba, zaczęłyśmy wła- 21
zić tam, gdzie nie trzeba. O slumsach, toalecie publicz-

nej i targu. O kuchni chińskiej i jedzeniu pałeczkami.
1 o zakupach na niby.
O tym, jak przesycone miastem postanowiłyśmy zdobyć Wielki 34
Mur Chiński, jak spałyśmy z tubylcem, jak Huey postanowiła wy-
ruszyć z nami do Tybetu i jak samodzielnie odbyłyśmy wycieczkę

nad Morze Żółte.
O tym, jak poleciałyśmy na trzydniową wycieczkę do Ty- 45
betu i jak - zanim uciekłyśmy przewodnikowi - zwiedzia-
łyśmy Lhasę. A także o kolorowych, wielkich termosach

z gorącą wodą i braku choroby wysokościowej.
O tym, jak właziłyśmy mnichom buciorami w ich spokojne życie. 52
0 uczestnictwie w podniebnym pogrzebie. O przyjaźni z Nimą

1 Kiłą. Jak Anka piła za mnie jaktee, żeby nie było skandalu. I epi-

zod o tym, jak kupiłam obraz miejscowego artysty za pożyczone
pieniądze.
O tym, jak w drodze na wyścigi konne poznałyśmy Sunshi- 64

ne'a. Jak miejscowa mafia pomogła nam uniknąć depor-
tacji, tubylcy ukrywali nas w miasteczku namiotowym,

a Pubudała udzielił gościny w swoim namiocie.



0 tym, jak gościli nas u siebie w domu Dżasiala i jego oj- 78

ciec i jak dostałyśmy miskę gorącej wody do kąpieli. O na-
szych wyprawach w góry z parasolem z McDonalds'a, lekar-

skiej pomocy Anki, pasaniu jaków i piciu piwa z pasterzami.

1 o pożegnaniu na zawsze.
0 naszej nielegalnej drodze w stronę Nepalu i o tym, jak zaatako-
wały nas wszy. A właściwie jedna wesz. O ostatnich przygodach
w Tybecie. Rytualnych tańcach mnichów. Niebezpiecznych psach.

1 jak mi siadła psychika.
Wtręt. O tym, jak wiele lat później byłyśmy w Ladakhu. 91
Z Anetą. O rym jak żyją, mieszkają i czują się Tybetańczycy tu,

gdzie nie muszą bać się głoszenia swoich poglądów ani ukrywać
ze swoją kulturą i religią. Oraz o spotkaniu z Dalajlamą.
Powrót do podróży z Anką. O tym, jak w Katmandu przy- 1O2

witał nas Ashok, jak nauczyłyśmy chłopaków z hotelu
grać w mahjong, a oni nas jeść rękoma. Jak robiłyśmy za-
kupy wcale nie na niby i jak zakochałam się w potrawie

o wdzięcznej nazwie dal bhat.
O tym, jak ruszyłyśmy poza Katmandu i spowodowałam wypadek 113
rowerowy. O pastorze, który w przeszłości był narkomanem, ko-

biecie, która ulepiła piec z gliny i raftingu. Jak deszcz wypłukał

nam drogę i jak Huey Lu wróciła do domu.
O tym, jak wyruszyłyśmy do Chitwan i poznałam Shisira. 123

Jak kąpałyśmy się ze słoniami i jak je budziłyśmy nocą.
0 walce z małpami, piciu nielegalnego bimbru, magicz-

nym domku pod strzechą. O rodzinie Ashoka i krokodylach.

1 jak musiałyśmy nagle wracać do Katmandu.
O tym, jak Katmandu nie zmieniło się wcale i jak szybko wróciły- 133

śmy do Chitwan. O walce z małpami i pijawkach, skoku na bun-
gee i maoistach. I o tym, jak Anka nie została lekarzem w Nepalu.


